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dakie wyjście? 


Już jesień późna, liść spada z drzewa. Rychło 
patrzeć, jak siwy mróz pokryje pola i lasy — jak 
ów. Marcin na białym zjedzie koniu. Szare ptac- 
two schroni się pod strzechy, między domostwa. 

Ale gdzie się schronią setki i tysiące bezdom- 
nych, co dziś w stolicy pod mostem ks. Ponia- 
towskiego i w barakach, i innych zaułkach mają 
schronienie? 

„Idzie zima, butów niema“. 

Ile dzieci szkolnych, iłu ubogich ludzi bosych 
nie ma za co kupić obuwia, niezbędnego okrycia, 
opału, żywności, lubo ta tak tanią? 

Któż zliczy, kto prowadzi ewidencję tych nie- 
szczęśliwych? 

Nie trzeba schodzić „na dno*, przypatrzmy 
się, jak zamożniejsi nawet chłopi, rzemieślnicy, 
urzędnicy, kupcy muszą ograniczać się, walczyć 
ciężko o byt. 

To też cała Polska od lepianek po pałace 
pyta: 

Kiedy będzie lepiej i oczy niespokojne kieruje 
tam, skąd słusznie powinna paść odpowiedź, spły- 
nąć otucha. 

Społeczeństwo patrzy na rząd, na sejm. 

Jest obowiązkiem rządu, wespół ze sejmem 
obmyślić środki zaradcze, usunąć bolączki, bez- 
prawia, krzywdy i nadużycia, ulżyć nędzy, przy- 
bliżyć lepsze jutro. 

Bo wszakżeż nie w obcem Państwie żyjemy, 
nie pod obcym rządem, ale u siebie w domu — 
polski mamy rząd. 

Czasu niewoli wołał wielki człowiek Żeromski: 

„Puście mię kraty! Mam do wykonania nie- 
zmierny ogrom prac. Mam od krańca do krańca 
naród polski przeorać. Mam do postawienia tysią- 
ce szkół, mam do wyówiczenia tysiące nauczy- 
cieli. Mam sypać drogi poprzez piachy mazowiec- 
kie, rżnąć rowy przez błota podlaskie. Tysiące 
założyć Towarzystw, tysiące sklepów puścić 
w ruch, stworzyć nowy polski gwar zbudzonych 
miast, wyważyć skarby niekopane w przebogatej 
ziemi, sprzedawać towar tu wypracowany ludowi 
ma rynkach, przeorać martwe pola pługiem no- 
wotnym. Mam zbudować z nowoczesnych przed- 
sięwzięć niepodległość wewnętrzną narodu, mam 
hasło niepodległości wpracować w trudy polskie, 
zakląć we wszystkie wysiłki, mam je wszeptać 
w sztukę nowoczesną. Mam to krótkie, proste, je- 
dyna prawo oddać ludowi“. 

Tek wszyscy dobrzy Polacy myśleli, byli pew- 
W, że gdy ustąpią kraty niewoli, Polska wyjdzie 
z więzienia swego w towarzystwie anioła do nie- 
zmierzonych Boskich prae. 

Pękły, puściły kraty, a ©0 się dzieje z emi 
pracami, jak wygląda dziś położenie, jakie widoki 
na przyszłość? 4 

Już nie „Piast“, ami inne pismo, reprezentują- 
ce szare masy społeczeństwa, ale „Dzień Polski", 
organ Radziwiłłów. Poznańskich, tak lamentuje: 

„To, co się dzieje obeonie poza areną polityki 
ofiejałnej jest nawskróś niezdrowe. Zwalcza się 
miby etatyzm z jednej, a partyjnictwo z drugiej 


strony, ale w rzeczywistości pozostawia się mniej 
więcej nietknięty cały gmach ustawodawstwa | 


fiskalnego i socjalnego z całem jego podważa- | 
niem prawa własności, uciskiem warsztatów 


pracy i splotem sprzeczności, z których wyjścia 
nikt znaleść nie może. Przewleka się reformę 
konstytucji i reformy gospodarcze dla „Świętego 
spokoju społecznego. Ale ta zwłoka jest właśnie 
zabójcza, bo sytuacja gwałtownie wymaga re- 
form, a społeczeństwo woła o nie wielkim głosem. 

Oprócz wyjątkowych wypadków, lub pozornych, 

wystawowych przykładów sukcesu, zwiększa się 

proletaryzacja materjalna i duchowa w sposób 
niebywały. Nie brak już nawet licznych głosów 

(o wstydzie!), które z rzewną melancholją wspo- 

minają o „dawnych, dobrych, zaborczych eza- 

sach“. Trzeba to gromić dla zasady, ale znowu 
niepodobna się dziwić. Ludzie są tylko ludźmi, 

Niepodobna wymagać wzniosłych uczuć od ludzi 

niepewnych jutra, zbiedzonych chroniczną nędzą, 

zniechęconych jałowością wysiłków, nieuznawa- 
niem żadńej pracy i zasługi!“ 

Dwukrotny minister Skarbu Kłarner, prezes 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie na 
walnem zgromadzeniu poczuł się w obowiązku 
podkreślić, 

iż musimy się liczyć z chroniczną depresją 
sytuacji gospodarczej w Polsce, ponieważ proces 
gospodarczy obciążony jest chronicznie, działają- 
cemi nań przyczynami, których nie usuną przej- 

Ściowe, nieraz sztuczne, a zawsze krótkotrwałe 

okresy naprawy konjunktur, wychodzące prze- 

ważnie z rynków międzynarodowych. Przezwycię- 
żyć ten czynnik depresji może tylko długotrwały 
najwyższy wysiłek całego społeczeństwa. 

Najnowszą nowiną z za oceanu jest dalszy 
spadek kursu pożyczki stabilizacyjnej amerykań- 
skiej, wypuszczonej po kursie 92 na 72 dol., pod- 
czas kiedy np. kurs pożyczki niemieckiej, wy- 
puszczonej po kursie 100 obniżył się tylko o 4 
punkty. 

Zewsząd gromadzą się chmury nad Polską, 
jesteśmy „jak drzewa jesienne na słocie, jak kłosy 
zboża rzucone na wichrze*. 

I w tym to momencie, zamiast najwyższego 
wysiłku całego społeczeństwa, zamiast współpra- 
cy rządu ze sejmem, bodaj w zakresie koniecz- 
ności państwowych, sejm posyła się na całe mie- 
siące na przymusowy urlop, a kiedy nareszcie 
zbiera się na sesję budżetową, nakazaną konsty- 
tucją, uniemożliwia się otwarcie posiedzenia. 
Marszałkowie — pierwszy Polski z trzecim sejmu 
wymieniają pisma, — noty, niby przedstawiciele 
dwóch obcych sobie, wrogich państw; zamiast 
współdziałania — walka. 

„Cui bono* to wszystko? 

Komu to potrzebne i na co? 


Delegaci, przyjeżdżaicie pociągami wcześnie 


W związku z nadzwyczajnym zjazdem okręgo- 
wym w Krakowie w dniu 10 listopada b. r. zwraca- 
my się z apelem do naszych delegatów z dalszych 
powiatów, by na zjazd przybyli wcześniejszymi po- 
ciągami. 

Pociągi te przychodza od Tarnowa: 


Wyjazd z Tarnowa, godzina 4-ta rano. 
Przyjazd do Krakowa, godzina 6-ta min. 5. 
Wyjazd z Tzrnowa, godzina 4-ta min. 32 rano. 
Przyjazd do Krakowa, godzina 6-ta min. 25. 
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RESTAURACJA 


„BAR SWÓJSKI* 


Kraków, Maty Rynek L. 3. 
Wydaje obiady z 3-ch dań 4 1:70 zł. I kolacje. 
Bufet zaopatrzony w zimne i gorące przekąski. 


e Lokal otwarty do 12-6] w mocy. 
O ZACK AW CZE UZ? T TE 


Kto jest „bym trzecim“, który zawsze odnogi 
korzyść, gdy się dwóch kłuci? 

Że owym trzecim nie jest Polska, to pewne. 
Pewnikiem również jest, ża w najżywotniejszym 
interesie Państwa leży jak najsrybsza likwidacja 
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„obecnego stanu, systemu ckecnych stosunków. 


Wobee uniemożliwienia sejmowi pracy, jedno 
pozostaje wyjście. 

Rozwiązanie sejmu, nowe wybcry. ; 

Niech naród, rozstrzygnie. Niech wyda wyrok. 
Naród jest Najwyższym Trybunałem, 

Kto Trybunałowi temu nie podda gie. kto 
lekceważy i pomiata wolą narodu. wyklucza się 
z jego grona, musi go spotkać zasłużona kara. 

Z narodem nikt wojny nie wygrał i nie wygra. 

Jan Brodacki, 


iP WDRO "A DO aia 


jszymi na Zjazd! 


Od Makowa: 
Wyjazd z Makowa, godzina 8-cia min. 19 rano. 
Przyjazd do Krakowa, godzina 6-ta min. 38 rano. 
Qd Suchej: 
Wyjazd ze Suchej, godzina 3-cia min, 50 rano. 
Przyjazd do Krakowa, godzina 9-ta min. 10. 
Od Wieliczki: 
Wyjazd z Wieliczki pociągiem. godzina 6-ta min. , 
53 rano. 
Przyjazd do Krakowa, godzina 7-ma min. 25. 
Motorówką z rynku, wyjazd godzina 7-ma min, 
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Wyjazd z Tarnowa, godzina 4-ta min. 55 rano. |22 rano. 


Przyjazd do Krakowa, godzina 7-ma min. 5. 


Przyjazd do Krakowa, godzina 7-ma min. 34. 


N 
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PIAST z dnia 10 listopada 1929 r. 


Nadzwyczajny 


o godzinie 11-tej przed południem, w 


w dniu 10 listopada 1929 roku, odbędzie s 
w Krakowie 


sali Teatru „Gong*, ul. Rajska I. 12. 


Nadzwyczajny Zjazd Okręgowy P. S. L. „Piasi* 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie — Senator Andrzej 
2) Wybór Prezydjum 


Śre dniawski 


3) Przemówienia reprezentantów Zarządów Okręgowych 
4) Referat polityczny i gospodarczy — p. Wincenty Witos 


5. Dyskusja 
6) Wnioski i rezulucje. 
Delegaci jawcie się licznie! 


Za Zarząd Okręgowy 


Sekretarz: 
J. Brodacki. 


Oficerowie 


W całym cywilizowanym świecie, wstęp do gma- 
chu sejmu, (oprócz poczekalni) poza posłamiqspra- 
wozdawcami parlamentarnymi, urzędnikami i służbą 
sejmową dozwolony jest tylko za biletami wstępu, 
wydawanymi przez kancelarję. 

Skoro przepis ten jest przestrzegany wobec po- 
jedynczych cywilnych osób, cóż dopiero wobec 
uzbrojonych wojskowych — w dodatku gdy groma- 
chodzą? 

o To kes dzieje żadnego parlamentu nie notują po- 
dobnego faktu, jaki miał miejsce w polskim sejmie 
31 października b. r. 

W dniu 31 pażdziernika b. r. zostało, na podsta- 
wie zarządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 października b. r. zwołane na godz. 4 po 
południu posiedzenie sejmu, na którem posiedzeniu 
pierwszym punktem porządku dziennego było: 

Pierwsza czytanie preliminarza budżetowego na 
rok 1930/31. 

Około godziny 4 po południu wdarło się przemocą 
dó przedsionka gmachu sejmu około stu uzbrojonych 
oficerów wojsk polskich, którzy odsunęli straż mar- 
szałkowską, nie dopuszczającą do wejścia osób bez 
1 acji, 

BO zodzie 4 min. 5 marszałek sejmu poprosił do 
siebie pana ministra spraw wewnętrznych, jenerała 
Sławoj-Składkowskiago, któremu oświadczył, ża 
zgromadzeni w przedsionku oficerowie zlekceważyli 
wezwanie organów marszałka, aby gmach sejmu 
opuścili, 1 pozostają nadał w sejmie. Wobec tego 
wówiadczył panu ministrowi, że dopóki uzbrojeni lu- 
dzie gmachu nie opuszczą — posiedzenia nie otwo- 


H godzinie 4 min. 12 zameldował dyrektor kance- 
larji sejmu p. marszałkowi, że oficerowie chcą two- 
rzyć szpaler dla marszałka Piłsudskiego, który już 
wówczas znajdował się w gmachu sali, przeznaczo- 
nej dla pp. ministrów, jako zastępca premjera dr. K. 
Świtalskiego. 

Marszałek sejmu polecił ponownie dyrektorowi 
kancelarii, aby poprosił oficerów © opuszczenie gma- 
chu sejmu, Prośba dyrektora Kancelarii pozostała 
bez skutku. 

O godzinie 4 mm. 20 zwołał marszałek sejmu 
przewodniczących wszystkich klubów, którzy zjawili 
się w jego gabinecie i zgodzili się, że pod szablami 
i rewolwerami posiedzenia nie należy otwierać. 

O godzinie 5-taj wysłał marszałek sejmu nastę- 
gmjące pismo do P. Prezydenta Rzeczypospolitej: 

„Warszawa, dnia 31 października 1929 r. 
Panie Prezydencie Rzeczypospolitej. 
Zarządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 

%ej z dnia 24 października b. r., kontrasygnowa- 

ne przez p. premiera Dr. Kazimierza Świtalskiego 

(L. Prez. R. M. 14882) o zwołaniu sesji sejmu nie 

moge wykonz!. ponieważ o godzinie 4-tej po po- 

łudniu wdzrło się przemocą do gmachu sefmowe- 
go przeszło 90 uzbrojonych oficerów W. P., któ- 
rzy na moje Żądanie opuszczenia gmachu sejmu 
odpowiadają odmownie i pozostają w pobliżu sali 
nosłedzeń izby poselskiej. 

* Daszyński, marszałek sejmu“, 

O godzini '; min. 15 zgłosił się w gabinecie 
p. marszałka seimu marszałek Pilsudski wraz z jen. 
Składkowskim 1 putkownikiem Becklem 1 zażądał 
etwarcia posiedzenia, nazywając niaotwieranie po- 
siedzenia „hecą”, zapytując. skąd wie marszałek, że 
oficerowie ką uzbrojeni i t. p. 

Marszałek sejmu odpowiedział na to, że p. mar- 
« szałek Piłzndski jest tylko gościem i na jego obrazy. 
jako gospodarz. nie może odpowiadać obrażeniami. 

Marszałek Piłsudski: .„Ja jestem tu oficjalnie”. 

Marszałek Daszyński: „Ja' także jestem tu oficjal- 
nie”, 


Prezes: 


W. Witos. 


w Sejmie. 


Marszałek Piłsudski zapytał dwukrotnie: „Czy to 
Pańskie ostatnie słowo?“ 

Marszałek Daszyński odpowiedział dwukrotnie: 
„Tak jest! Pod szablami i rewolwerami nie otworzę 
posiedzenia'. 


następujące pismo Pama Prezydemta Rzeczypospo- 
litej: 
„Warszawa, dnia 31 października 1929 r. 
Pania Marszałku Sejmu! 
W odpowiedzi na pismo Pana Marszałka do 
noszę, że w tej chwili znajduje się u mnie p. mar- 
szałek Piłsudski, który, jako zastępujący dziś 


chorego premjera, złożył mi relację o stanie 


Sanacja zarzuca opozycji, że nie jej nie łączy 
oprócz nienawiści do obecnego rządu i systemu rzą- 
dzenia. 

Na to odpowiada „Polonja“, że opozycja winna 
się zjednoczyć w obronie następujących sześciu wol- 
ności: 


Istnieje w pełni, jak świadczą wypadki Zdziechow- 
skiego, Mostowicza, Nowaczyńskiego i gorsze jesz- 
cze, których z łatwo zrozumiałych względów nie 
można wymienić po nazwisku. 

2) Wolności prasy, bo dekret prasowy ją skaso- 
wał. 


3) Wolności wyborów, bo ostatnie wybory do 


W niedzielę, dnia 3 listopada b. r. 
w Krakowie w kinie „Uciecha“ zebranie polityczne 
B. B. W. R, na którem przemawiali z „jedynki“: 
sen. Rolle, prof. Krzyżanowski i prof. Makowski. 


W czasie przemówienia posła Dybowskiego, który 
gloryfikował osobę p. Piłsudskiego rozległ się śpiew: 


Q godzinie 6 min, 15 otrzymał p. marszałek sejmu 


1) Wolności osobistej, bo taka w praktyce nie |- 
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w Sejmie, która to relacja sprzeczna jest z pań- 

ską relacją. Wobec tego nie jestem w stanie bez, 

z jednej strony premjera, a z drugiej strony bez 

obecności razem u mnie Pana i p. marszałka Pił 

sudskiego zająć jakiegokolwiek stanowiska. Pro- 
ponuję zatem Panu Marszałkowi odłożyć posie: 
dzanie dzisiejsze do innego dnia, celgm wyjaśnie- 
nia sprawy jak wyżej. 

(—) L Mościcki“, 

O godzinie 6 min. 30 zaprosił marszałek sejmu 
po raz drugi przewodniczących klubów i oświadczył, 
że ma zamiar posiedzenia nie otwierać I zawiadomi 
posłów pisemnie, że z powodu obsadzenia sejmu 
przez zbrojnych ludzi — posiedzenie odraczą, a o ter« 
minie następnego, pp. posłów zawiadomi. 

Paczem o godzinie 8-mej rozdano posłom nastę- 
pujące zawiadomienie; 

„Z powodu zajęcia przemocą frontowej sieni 
wejściowej i poczekalni gmachu sejmu przez 
uzbrojonych oficerów wojsk polskich w liczbie 
około stu kilkudziesięciu, którzy na dwukrotne 
wezwanie urzędowe organów marszałka sejm, 
gmachu sejmowego nie opuszczają oświadczam, 
że pod szablami pp. oficerów posiedzenie dzisiej- 
sze odwołuję, 

O terminie następnego posiedzenia zostaną 
pp. posłowie zawiadomieni 

Marszałek sejmu (—) I. Daszyński 

Warszawa, dnia 31 października 1929 r. i 

+ 


O godzinie 8 min. 30 sekretarz p. marszałka sej- 
mu p. Dwernicki, udał się na Zamek z pismem 
p. marszałka Daszyńskiego do P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, zawiadamiającem o odroczeniu pierwszego 
posiedzenia sejmu. Tymczasem w sejmie obradąwały, 
kluby sejmowe. 


Oficerowie opuszczają gmach sejmowy. 

O godzinie 8-mej wieczorem przybył do Valla 
sejmowego komendant st. m. Warszawy pułkownik 
Bol. Wieniawa-Długoszawski, który odbył krótką 
rozmowę z oficerami, którzy do tego czasu pozosta- 
je w Sejmie. Po tej rozmowie oficerowie opuścili 
gmach sejmu. 


Obrona sześciu wolności. 


Sejmu Rzeqzypospolitej świadczą o tem, że przestała 
istnieć u nas. 

3) Wolności parlamenta, aby mógł spełniać swe 
zadania ustawodawcze i kontrolne, od których wła- 
ściwie dziś jest usunięty, bo zwołuje się go tylko dla 
uchwalenia budżetu, 

5) Wolności prawa większości, to znaczy przy« 
wrócenia odpowiedzialności rządu i jej następstw po- 
litycznych. 

6) Wolności sądów, t. zn. ich niezawisłości. 


Nie da się zaprzeczyć, że interes Państwa i jego 
spokojny rozwój wymaga oparcia się na tych sześciu 
wolnościach, niby na fundamentach z granitu. 


| Rozbicie wiecu B.B. w Krakowie. 


odbyło się „Krew naszą“, „O cześć wam panowie" i t d. — 


W końcu socjaliści opanowali całkowicie sytuacją, 
wybrali swoje prezydjnm i zaczął przemawiać socja- 
lista Drobner. Na salę wkroczyła policja i wiec 
rozwiązała. 


Wielki wiec „Piasta“ w Liszkach. 


Dnia 3 listopada b. r. odbył się w Liszkach olbrzy- 
mi wiec „Piasta“, przy udziale około 1.500 osób. 

Przewodniczył p. Piotr Wyroba z Liszek, zastępcą 
był p. Michał Cygan, sekretarzam był p. Kuś z Wo- 
łowie. 

Referat polityczny i gospodarczy wygłosił p. Wi- 
tos. Na temat spraw organizacyjnych przemawiali: 
p. Fr. Wójcik z Wyciąż i p. Franciszek Michałek, 

Uchwalono, by posłowie z BB. zwrócili 8 miljonów 
złotych, pobranych z pieniędzy skarbowych do skar- 
bu państwa, Zebrani zwracają się do klubu Piasta, 


by odmówił rządowi wotum zaufania; przeciwstawia» 
ją się projektom BB., które zamiast istotnej naprawy 
Rzeczypospolitej, niszczą demokratyczny ustrój pań- 
stwa. 

Zebrani stwierdzają, że zmiana Konstytucji na« 
rzucona siłą naraziłaby państwo na nieobliczalne 
wstrząśnienia i musiałaby się spotkać ze stanowczym 
odporem ludności wiejskiej. - 

W wiecu publicznym brała udział ludność z 30 
gmin powiatu krakowskiego. 


| =- 
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Wiec P. 6. L. „Piast“ w Zielonkach, 


W dniu 3 listopada b. r. odbył się w Zielonkach 
(powiat Kraków) wiac licznie obesłany, na którym 
wygłosił wyczerpujący referat o sytuacji politycznej 
i gospodarczej poseł Brodacki, 


| EEN 


Przewodniczącym wiecu obrano Kazimierza Ba- 
rana zastępcą Michała Chrzana, sekretarzem Andrze- 
ja Bińczyckiego. — Po dyskusji uchwalono jedno- 
głośnie odpowiednie rezołucje, między innemi do- 
magano się zwrotu od posłów BB. kwoty, 8 miljonów 
złotych, wydanych na wybory. 
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Sygnał ostrzegawczy! 


Wnływy państwowe maleją stałe. Kiedy bowiem 
jeszcze w roku zeszłym w ciągu pierwszego półrocza 
dochody skarbu wynosiły 1,387.5 mil zł., to w tymże 
samym czasie roku obecnego stanowią One 1,452.5 
mil. zł. Wprawdzie więc wwrosły one o 65 miłjonów 
zł, lecz równocześnie o wiele więcej wzrosły wy- 
datki państwowe W pierwszem półroczu zeszłego 
roku budżetowego wydaliśmy tyłko 1.240.3 mój, zł, 
gdy w roku obecnym aż 1.437 mil. zł. A zatem wy- 
datki warosły o prawie dwieście miljonów złotych! 
Dokłwinie 196.7 mił, Czyli, że wzrost wydatków 
przewyższa wzrost dochodów o 131.7 milj. zł. Poważna 
to kwota i powinna ona skłonić do poważnego zasta- 
nowienia się mad tą sprawą. Skończył się — zapewne 
bezpowrotnie — ukres wysokich nadwyżek budże- 
towych. Obecnie mamy niemal równe dochody i wy- 
datki. Kiedy bowiem roku zeszłego nadwyżki budże- 
towe wyniosły pokaźną kwotę 147,2 miłjonów zł, 
to w roku obecnym tylko 15.5 mj. Jeżeli zaś do- 
łozymy do tego nadzwyczajne wydatki inwesty- 
cyjne, to kto wie, jak się będzie przedstawiać 
sprawa nadwyżek. Obyśmy z okresu siłnych nad- 
wyżek budżetowych nie przeszli nagle do miedobo- 
rów. 

Jeżeli zatem mimister skarbn poczytuje sobie za 
zasługę, że nie zwiększył w prelimmarzu budżeto- 
wym na rok 1930/31 wydatków, to zapytać się na- 
leży, czy dochody w najbliższym roku dadzą 2 mīl- 
jamdy 943 mj. zł., jak to przewiduje preliminarz bu- 


„Pismo nasze stałe wskazuje na przeciążenie po- 
datkowe obywateli w Polsce. Płatnicy sẹ} coraz 
bardziej rujnowani nadmiernemff podatkami, na 


których opłacenie nie wystarczają im już ich nor- 
malne dochody, lecz muszą uszczuplać swoje ma 
jątki. Wie o tem dobrze każdy rolnik, który przy- 
party do.muru groźbą egzekucji podatkowej i nie- 
słychamie wysokich procentów zwłoki, nie jest wsta- 
wie czekać ze sprzedażą gruntu, czy inwentarza na 
dobrą konjunkturę i oddaje swój majątek po niskiej 
cenie. Byłe tyiko opędzić się podatkom! 

Podobnie zupełnie jest w mieście. Kupiec za go- 
tówikę oddaje towar po cenie o kilkadziesiąt pro- 
cent niższej, częstokroć nawet poniżej własnych 
kosztów nabycia, byle tylko otrzymać potrzebną 
mu gotówkę na zapłacenie podatków. To samo od- 
nosi się do fabrykantów i rzemieślników. Takie 
powolne uszczupłanie majątków obywateli pociąga 
za sobą fatalne następstwa. Im mniejsze bowiem ma- 
jątki płatników podatkowych, tem też niższe są ich 
dochody i tem mniejsze podatki w przyszłości pań- 
stwo będzie mogło od nich pobierać, Zaprawdę przy- 
pomina się tutaj dosłownie powiedzenie, że kto chce 
w przyszłości mieć dochody z kury, miosącej złote 
jajka, musi się narazie wyrzec ugotowania jej na 
rosół. Znane to powiedzenie da. się zastosować do 
stosunków polskich. Płatnicy przeciażeni tracą 
z roku na rok swoją zdolmość podatkową. Wobec 
czego zachodzi obawa, że dochody preliminarza na 
1930/81 mogą się okazać nierealne, a wiadomo, 
jakiem niebezpieczeństwem dla waluty jest za- 
chwiamie się ró i | j 

Dlatego sygnał ostrzegawczy, 
wpływy podatkowe powinien zwrócić najozujniejszą 
uwagę czynników odpowiedzialnych za losv narodu 
i państwa", 


Do czego prowadzi walka 
z tak zwanem „partyjnictwem*. 


Naczelny redaktor „Czasu“ prof. Estreicher na- 
pisał broszurkę, pod tytułem „Walka z partyjnie- 
twem*, zakończoną następującemi charakterystycz- 
nemi uwagami: 

„Stan dzisiejszy może się stać zarodkiem niebez- 
piecznych katastroficznych konfliktów dla Państwa. 
Partje i kliki na papierze wszechpotężne, w rzeczy- 
wistości obezwładnione, czekają tylko na sposobność, 
aby zapomocą konfliktu dojść do przyznanych im 
praw i konflikt ten będą się starały za wszelką cenę, 
nawet za cenę dobra Państwa, wywołać | x 

Nie wiem, co powodem jego będzie, nieurodzaj, 
klęska finansowa, porażka dyplomatyczna, sprawa 
żydowska, strajk robotniczy, śmierć tej czy innej 
osobistości, ale jakiś protekst do konfliktu zawsze się 
znajdzie. Jeszcze chwila, a zaczną się przygotowywać 


konspiracje i tajne bojówki w nadzieji, że zbliża się | am, 


zacja i uszłachetnienie partji, ale nie ich sprowoko- | 


wanie do konfliktu. 

„Bo nawet przypuściwszy, żeby tego konfliktu partje 
nie wygrały, rozbite i zdeptane jak najbrutalniej, nie 
byłoby to zwycięstwem na dłuższą metę. 

Walka przeniosłaby się na teren spisków, i zama- 
chów, a w polityce uarodowej zabrakłoby jednego 
z instrumentów rządzenia, bez którego trwałe, spo- 
kojnie i sprawnie państwo rządzonem być nie może. 
Przynajmniej tak długo, jak długo ludzkość nie wy- 


tworzyła doskonalszej formy rządzenia ludów kultu- | Pó 


ralnych jak ustrój parlamentarny". 


Tak pisze redaktor sanacyjnego „Czasu“, wielbi- | bę 


ciela przewrotu majowego, przeciwnika demokracji. 


Czy głos ten zostanie usłyszanym i wysłuchanym 23 


skąd idzie hasło walki z tak zwanem partyjnie- 


chwila walki. Kto wie nawet, czy niektóre z partji | twem, wątpić należy. 


gdzieś podziemią już tego nie robią? 
Walka z partyjnictwem może być tyłko wtedy za- 


kończona wygraną, jeśli jej celem będzie reorgani- ! 


W Polsce głos rozsądku często pozostaje głosem 
wołającego na puszczy. 


Zajście na wiecu. 


Dnia 20 października b. r. poseł Łoś (z P. S. L.|Z tłumu rozległy się okrzyki: „Dość jeżdżenia sej- 
„Piast”) zgłosił wiec w Jaświłach koło Suchowoli | mikowym samochodem za posłem Łosiem“! „Dość 


w pow. białostockim. Kiedy poseł Łoś po wiecu |trwonienia naszych pieniędzy podatkowych!“ Nie | kg 


odbywał jeszcze z rolnikami konferencję, referent | wiadomo czemby się zajście skończyło, gdyby nie 


starostwa białostockiego Godziez wezwał zebranych | interwencją posła Łosia. Referent Godzisz odjechał A) 
do rozejścia się. Ludność tego nie usłuchała. zo 


się ostre starcia między referentem a ludnością. 


jak zmyty. 


Radziwiłłowie wolą cudzoziemców niż Polaków. 


„Dziennik Bydgoski* podaje informacje 0 oto- 
czeniu ks. Michała Radziwiłła w jego ordynacji 
w Przygodzicach w pow. ostrowskim. Są tam zajęci 
sami cudzoziemcy. : 

Plenipotentem majątku jest Anglik (na miejsce 
zwolnionego Polaka). Służba domowa to sami cudzo- 
ziemcy! Maitre d'hotel — Francuz, służący — Turek. 
kucharz — Francuz, szofer — Włoch (obecnie An- 


i dwie Niemki panny służące, pielęgniarka jedna 
i druga Angielki. Sekretarki były przeważnie Fran- 


cuzki, jedna Niemka i z konieczności jedna Polka, | góŃ 


z którą książę (syn zasłużonego prezesa Koła Pol- 
skiego w Berlinie), mówił przeważnie po niemiecku. 
Obecnie niema ani jednej Polki, oprócz stałej sekre- 
tarki, mieszkającej w Antoninie, a której z powodu 
dożywotniego kontraktu nie można zastąpić obcą. 


głfk), panna służąca księcia — Niemka, bywały 
Dobry poczatek. 
Ub. roku sześć największych przedsiębiorstw 


pańswowych przyniosło deficyt wynoszący 1 mñ. 
650 tys. zł. | 

Obecnie rząd wydzierżawił państwową blachow- 
nię pod Częstochową prywatnemu przedsiębiorstwu 
za czynsz wynoszący 60 tysięcy zł. 

Dotychczas blachownia ta była prowadzona w z2- 
rządzie npaństeowym i dawała rocznie około 350 


« 


biurokracji daje duży deficyt i 


Sierota. 


Kiedy w grobie spoczęła mateńka 
Tam pod brzozą zieloną — 
Płakał WojteR biedny sieroteńka 
za matuchną rodzoną... 


Wiejskie dzwony rzewnie jej zagrały) 
Na tę podróż zagrobną, 

smętne wierzby cicho ją żegnały 
Swoją pieśnią żałobną. 


Czamy krzyżyk ludzie postawili 
Na ubogiej mogile, 
Trzy paciórki za duszę zmówiłi 
I popłakali chwilę... 


A sierota o różanym świcie 
Poszedł wiejską drożyną 
Szukać chleba — zarabiać na życia, 
Aby z głodu nie zginąć. 
Robert Rydz. ' 


i 


J- VE 
jakim są malejące | 8 


Złotych 


750 TYSIĘCY 
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f> 
tysięcy deficytu, który trzeba było pckrywać ze Aj 
skarbu państwa. Pokazuje się więc, że przedsiębior- | %0 
sbwo, które w rękach państwowych pod zarządem |g3E 


iż musi płacić czynsz dzierżawny, podatki, w "pkie 


procenty od pożyczek, i t. p. 


= E z — - RES > rE o 
ZE PRE a rs 22 RZ x = ZA 
3 Sioe 7 Aass a ze Z 202 
BC 222 © zrą 3 DS SE r Z 
+ ZEE GE Ty = p 
5 R -£ 4 


wymaga dopłat, | 7 
w rękach prywatnych staje się dochodowe, mimo, „af 


może każdy wygrać, kto zakupi 
LOS LOTERJI KLASOWEJ 


w słynnej ze szczęścka 
KOLEKTURZE 


BRACI SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6 


Ponadto można wygrać zł: 


350.000, 250.000, 150.000, 
100.000, 80.000, 75.000, 
60.000, 50.000, 40.000, 
25.000, 20.000, 15.000, 

10.000 i t. d. i 


Ogólna suma wygranych 
32 miljony złotych 

Co drugi los musi wygrać! 

CIĄGNIENIE I. KLASY 
już 14 i 15 listopada b. r. 


Ceny losów: 


Ćwiartka | połówka | cały los 
zł. 10. | zł. 20. | zł. 40. 


Zamówienia załatwia się od- 
wrotną pocztą. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liścóe 


aria zamówień. 


Do BRACI SAFIER 
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. p 
Niniejszem zamawiam: 
losów ćwiartek po zł. 10.— 
losów połówek po zł. 20— 
losów całych po zł. 40— 


Należytość zł. _____, uiszczę po 


otrzymanin losów blankietem nadaw- 
czym P. K.O. Nr. 400.117 przez firmę 
załączonym. 


Imiensnazwisko MEL || że: 


Adres: 
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= st e o Ó wiat makowski p. Wincenty Zajda, ohejmuąc prze- 
} „Nożyce 1 ich skutki“, wodnictwo; na zastępcę powołano p. Kąkola z La- 
É chowie a na sekretarza p. Władysława Piątka z Žar- 

Sanacyjny tygodnik „Prawda“ łódaka pisze w Nr. | nówki. Długie przemówienie wygłosił poseł Werszler, 

«43 na powyższy temat: - następnie przemawiali p. Piotr Garlacz, prezes Zà- 
Centralnym problemem obecnej sytuacji gospo | rządu powiatowego, imieniem Wadowickiego p. Spyt- 
darczej w Polsce jest powiększająca się ciągle jeszcze | kowski, prezes Zarządu powiatowego, iminiem My- 
różnica w poziomie cen za wyroby przemysłowe i ślenickiego p. Kamiński, imieniem Nowotarskiego 
i produkty rolnicze. Owe „nożyce, które u nas roz-jp, Marcin Kąkpl z Lachowic, p. Jan Kachel z Ku- 
wierają stę w niepokojący sposób, zabijając nietylko; kowa, p. Władysław Piątek z Żarnówki, p. Włady- 
zdolność nabywczą wsi, czyli 75-ciu procent spo- | sław Zachura z Makowa. W obszernem przemówie- 
żywców, ale także i jej zdolność płatniczą. Zmniej- | niu, dziękując przybyłym imieniem Zarządu miejsco- 
szona wypłacalność. wsi ciąży na rynku pieniężnym, f wego za liczne przybycie, przemówił na zakończenie 
na którym wieś gra stosunkowo poważną rolę. Ciąży | p. Zajda, zamykając to podniosłe zebranie, poczem 


zaś przedewszystkiem na finansach państwa i naj 
płynności państwowych instytucyj kredytowych. Pro- 
paganda nawozów sztucznych, poparta szeroką akcją 
kredytową odniosła ubiegłej jesieni i ma wiosnę tego; 
roku znaczny skutek. Wieś wydatkowała na. nawozy | 


część pokryta została przez banki państwowe w for- 
mie kredytu wekslowego dla rolników. Te „nawo- 
zawe* weksle będą musiały być w większości pro- 
longowane, gdyż przy obecnych cenach zboża i în- 
nych płodów rolnych zapłacenie ich jest dla rolni- 
ków niemożliwe. Przy przeciętnych cenach zboża, 
jakie mieliśmy w ostatnich latach, rolnik osiągnąłby 
pokrycie „nawozowe“ weksli z nadwyżki zbioru, 
jaką miał skutkiem zastosowania nawozów szttucz- 
nych — przy katastrofalnie niskich cenach dzisiej- 
szych w licznych wypadkach nieomal cały zbiór na- 
Jeżałoby spieniężyć, aby zapłacić należytość za nawóz 
aztaczny, Odbije się to wszystko na obrotach naszych 
fabryk nawozów Sztucznych w roku przyszłym. Na 
„wiałki zbyt w żadnym razie liczyć nie mogą, © ile 
mie znajdą odbiorców.za granicą. 

Wywołana przez „nożyce“ zmałejszona wypłaca!- 
ność wsi zaciąży niewątpliwie w niedalekiej przy- 
|szłości także i na finansach państwowych. Efekt 
/jesieonych podatków będzie znacznie mniejszy niż 
ma zasadzie wyników lat poprzednich wolno było 
przewidywać. Trzeba to będzie wziąć pod uwagę 
ipay gospodarce budżetowej w drugim półroczii. 
Zamoknięcie pierwszego półrocza wykazało, iż zdo- 
tama zrealizować 50,63 procent przewidzianych w bu- 
ldżecie dochodów. Drugie północze lepsze nie będzie. 
'Szczytem tego, czego wolno się spodziewać to pełna 
stuprocentowa realizacja przewidzianego dochodu — 
‘pewności jednak co do tego mieć nie można. 

Najtatalnieszy wpływ wywierają „nożyce“ na 
sytuację w przemyśle, Takie gałęzie pmemysłu jak 
(włókienniczy, odzieżowy, obuwiany i podobne pro- 

' dukujące artykuły masowej potrzeby, mające gros 
Gyroich odbiorców na wsi, tkwią po uszy w kryzysie 
(walczą z trudnościami płatniczemi. Jesienny i zi- 
mowy sezon uważać należy w tych przemysłach za 
stracony. W dodatku całym ciężarem spada na nie 
smniejszona wypłacalność wsi. s 

Mimo, że kupiectwo każde zaburzenie płatnicze 
pa rynku przerzuca natychmiast na producenta, po- 
dobnie jak każdą niepewność konjunktury w pro- 
dukcji niezwłocmie dyskontuje na  konsumencie, 
w braku własnych zasobów, kupiectwo zjadło już 
mnasema część kapitału obrotowegó produkcji i zjada 
go w dalszym ciągu. Są firmy przemysłowe, które 
zmuszono były już z trzecią częścią swoich odbior- 
tów, kupców, zawierać „dobrowolne“ układy i po- 
święcie od 30 do 50 procent swych pretensji za do- 
starczone towary. Przemysłowiec musiał poprostu 
zapłacić z własnych środków obrotowych podatki 
kupca, jego koszty handlowe a nawet wydatki na 

utrzymanie. 

Okazuje się zatem, że „nożyce“, które z dobro- 
bytu rolnika zrobiły trociny, z koleji podcinają 
egzystencją przemysłowców i kupców. czyniąc z ca- 
łego społeczeństwa proletarjat goły i bosy. 


Piękna uroczystość 
| w Makowie. 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU P. S. L. „PIAST“. 


W niedzielę, dnią 27 pażdziemiką b. r. odbyło 
się w Makowie uroczyste poświęcenie sztandaru P. 
S. L. „Piast“, Na tę piękną uroczystość zebrała się 
tłumnie ludność z calego powiatu, tak. że nie brakło 
ani jednej gminy. Przybyli ponadto delegaci i pre- 
zesi Zarządów z powiatów: mzyślenickiego, wadowie- 
kiego, lirianowskiego, żywieckiego i nowotarskiego, 
z tego ostatniego w strojach góralskich z wójtem 
p. Kamińskim na czele. Uroczystość rozpoczęła się 
pochodem z „Sokola“ do kościoła parafjalnego na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie dokonał poświęcenia 
sztandaru miejscowy ksiądz prałat w asyście księdza, 
wikarego, wyglaszając przytem podniosłe przemó- 
wienie, poczem tłumnie mudamo się przez miasto do 
„Sokoła, gdzie nastaniło w bijanie gwożdzi i od- 
czytanie licznych listów i depesz z życzeniami tak 
od osób jak i organizacji P. S. L. „Piast“. W wy- 
peinionej po brzegi sali (wielu z uczestników mu- 
siało pozostać na polu dla braku miejsca), uroczyste 
zebramie zagaił prezes Zarządu powiatowego na po- 
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sztuczne kilkadziesiąt miljcnów, z których znaczna 


odśpiewamo: „Nie rzucim ziemi“. Wszystkich mów- 
ców, tłumnie zgromadzeni nagradzali gorącemi 
oklaskami, wznosząc raz po raz okrzyki: „Niech 
żyje „Plast“, „niech żyje Witos“. Uroczystość ta 
wywaria ma wszystkich hardzo silne wrażenie a ucze- 
stnicy nie taili się z tem, że powiat makowski, który 
wykazuje tyle energji i żywotności organizacyjnej, 
w niedalekiej przyszłości stanie jak jeden mąż pod 
zielonym sztandarem „Piasta“. 

Sekretarz Piątek. 

z 
IMIENIEM POWIATOWEGO ZARZĄDU P. S. L. 
„PIAST* W MAKOWIE 


s 


wszystkim piastowcom i sympatykom naszej idei, 
którzy wzięli udział w uroczystości poświęcenia 
sztandaru, jak również tym. którzy przysłali ży- 
czenia z okazji poświęcenia sztandam, składam 
serdeczne podziękowanie. 
Za zarząd powiatowy P. S. L. „Piast“ w. Makowie 
Wincenty Zajda, prezes. 


CS ETZ ENCOICE, 


Wynik wyborów w Czechosłowacji, 


Wybory do parlamentu w Czechosławacji, odbyte 
w dniu 27 października b. r. przyniosły sukces stron- 
nietwom łewicowym i stronnietwu agrarnemu, a klę- 
skę komunistom. 

Według dotychczasowych obliczeń, najsi!niejszem 
strounictwem są agrarjusze czescy, czyli stronnictwo 
republikańskie ziemiańskiego i małorolnego ludu. — 
Zdobyli oni 47 mandatów (przedtem mieli 45). 

Czescy socjal-demokraci zdobyli 40 mandatów 
(w poprzednim sejmie mieli 29). 

Komunśści zdobyli 29 mandatów (mieli 41). 

Socjaliści narodowi (partja Benesza) zdobyli 32 
mandaty (mieli 29). 

Narodowi demokraci (dr. Kramarz)o zdobyli 15 
mandatów. 

Czescy katolicy-ludowcy zdobyli 25 mandatów 
(mieli 31). 

Słowackie stronnictwo ludowe (ks. Hlinka) zdo- 
było 19 (mieli 28). 

Blok polsko-żydowski zdobył 4 mandaty, 


emierć b. kancierza Biilowa. 


W Rzymie zmarł ostatnio b. kanclerz Rzeszy 
niemieckiej, Bülow. 

Zmarły znajdzie swą smutną kartę w historji 
polskiej. Jako kanclerz Rzeszy doprowadził kurs 
antypolskiej polityki do najwyższego napięcia. W sej- 
mie pruskim przeprowadził ustawy wyjątkowe, go- 
dzące w polski stan posiadania, a to tak zwaną 
„ustawę wywłaszezeniową*. Za jego rządów została 
uchwalona również „ustawa kagańcowa“, która za- 
kazywała Polakom przemawiać po polsku na zebra- 
niach publicznych w tych powiatach, w których nie 
było rzekomo więcej niż 66 procent Polaków. ` 


dżetów zwyczajnych i 0.97 zł. 
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* wita każey listonosza 
` 4przynoszącego pienią- 
-4 dze, I do ciebie meże 
on często zawitać je- p 
eli sobie kupisz naszą 
ożyteczną maszynę ğ 

pończoszniczą 


M ROBUS“ 


Udoskonałona maszyna „Robus“ kosztuje 
zł. 340°- resztę na spłaty miesięczne. Gotowy B 
towar wyrobiony na tej maszynie skupujemy pła- $ 
cąc za wyrób i dostarczamy surowca. i 

ądajcie bliższych informacji i listów pochwal- 
nych naszej klienteli w firmie: 

Towarzystwa Handlowe J. KALISZ i Ska. 


Ciaszym, ulica Trzech Blael G. 


Krach na giefilach amerykańskich. 


Olbrzymi krach giełdowy, którego terenem były 
ostatnio Stany Zjednoczone, pociągnął w przepaść 
nietylko masy zawodowych epekulantów, ale odbił 
się również boleśnie na szerokich warstwach urzędni- 
czych, robotniczych, przemysłowych i t. d., których 
ogarnął istny szał kupowania akcyj, celem szybkiego 
wzbogacenia się. Doszło do tego, że kursy papierów. 
wartościowych były notowane znacznie wyżej od ich 
realnej wartości, a to ze względu na olbrzymi popyt. 
Z drugiej strony rozwój produkcji amerykańskiej 
przekraczał znacznie zapotrzebowanie na wewnętrz- 
nych rynkach. Te dwa momenty doprowadziły do 
tego, iż wreszcie nastąpił kryzys na giełdach ames 
rykańskich. Papiiry zaczęły gwałtownie spadać, lud- 
ność zaczęła się ich wyzbywać. Ilustracją tego stanu 
może być to, że w ciągu jednego dnia w Nowym 
Jorku, przeszło 13 miljonów akcyj zmieniło swych 
właścicieli, "a straty wynikłe ze zniżki w ciągu 
dwóch dni obliczali w Nowym Jorku na -5 miljardów 
dolarów. Okrągło obliczają straty z powodu krachu 
na giełdach amerykańskich na 40 miljardów dolarów. 
Wiele osób, które straciły cały swój majątek na 
akcjach, stało się nędzarzami w jednej chwili. 


Nowy rząd francuski. 


Po upadku rządu Brianda, prezydent Dumerk 
powierzył misję utworzenia gabinetu we Francji Da- 
ladierowi, który usiłował stworzyć rząd lewicowy. 
Gdy jego usiłowania nie doszły do skutku, misję 
utworzenia rządu otrzymał senatór Klemantel. Rów- 
nież usiłowania sen. Klemantela spełzły na niczem. 
Wreszcie udało się stworzyć gabinet wybitnemu 
politykowi francuskiemu Tardie. Tekę spraw zagra- 
nicznych w nowym gabinecie objął Briand. Nowy 
rząd będzie popierany przeż te grupy, które popie- 
rały rząd Puękarego. 
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Wielki wiec w Morawicy. 


MORAWICA, (pow. Kraków). 


Dnia 27 października 1929 w Morawicy, powiecie 
krakowskim, w domu p. Piotra Korpaka, odbyło się 
zgromadzenie pod przewodnictwem p. Jakóba Wójcika 
nucz. gminy i p. Franciszka Lorka. W obszernym refe- 
racie poseł Krzciuk przedstawił obecne zagraniczne i 
wewnętrzne położenie państwa, a w szczególności roz- 
rzutną gospodarkę państw. i powiatową. Obecni na sali 
dawni jedynkarze zawiedzeni nadzieją poprawy najwię- 
cej złorzeczyli obecnym stosunkom. Ze zebrania odnie- 
siono wrażenie, że cała ludność przechodzi pod sztandar 
„Piasta“, Krzciuk, poseł 
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Budowa szkół nowszechnych 
w świetle cyfr. 


W ciągu ubiegłego roku samorządy ziemskie 
wybudowały ogółem 937 izb szkolnych, co w po- 
rówmaniu z rokiem poprzednim (579 izb) daje 
poważne zwiększenie tempa budownictwa samo- 
rządowego. Ogółem w ciągu dziesięciolecia 6&- 
morządy zieraskie wybudowały 2.318 budynków, 
szkolnych, zawierających 4.395 izb. Największą 
intensywność w tym zakresie wykazały samo- 
rządy woj. lwowskiego (362 budynków — 615 
izb), lubelskiego (270 budynków — 613 izb) 
i kieleckiego (210 budynków — 501 izb), Jako 
objaw charakterystyczny podkreślić należy pò- 
ważną ilość budynków murowanych: z ogólnej 
liczby 4.395 izb — 2113 mieści się w budyn- 
kach murowanych. Na budownictwo szkolne sa- 
morządy powiatowe wydatkują w obliczeniu 
na głowę mieszkańca 0.08 zł. budżetów zwy- 
czajnych i 0.05 zł, budżetów nadzwvczajnych, 
zaś samorządy gmin wiejskich — 1.43 zł. þu- 
budżetów, nad- 


zwyczajnych, 
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Listopad 
s D a ORA ORS ESE. E 
| sSionca 
Dni | Kalendarz rzymsko-katolicki |, ym 
godz min. | godz. min 
10 N. | Andrzeja z Awełnu. 7 MZ 4 15 
11 P.| Marcina B. 7 15 4 13 
12 W.| 5 Braci Męczenników 7 16 4 11 
13 S.| Dydaka W. 7 18 | 4 8 
14 C. | Serapiona 7 20 4 7 
15 P. | Leopolda 7 22 4 6 
16 S. | Edmnada B. 7 24 o 4 
17 N. | Salomel 7 25 MS 


HOJNY PRZEMYSŁOWIEC. Założyciel i ustę- 
pujący prezes jednego z największych w Ameryce do- 
mów bandlowych, Ludwik Bamberber, rozdał w dniu 
wezorajszym, nie uprzedzając o tem nikogo, zgórą 
mfjon dolarów w gotówce i papierach wartościo- 
wych 235 pracownikom firmy, zatrudnionym w niej 
conajmniej od 15 lat. Bamberber oświadczył, iż czym 
jego jest wyrazem uznania za wierną pracę. 

FERJE BOZEGO NARODZENIA, Minister ośw. 
wydał zarządzenie do kuratocjów szkolnych, aby 
w roku bieżącym ierje Bożego Narodzenia w szko- 
łach rozpoczęły się w dnia 21 grudnia w sobotę 
po lekcjach, a skończyły 2 stycznia 1930 roku. 

GRZECZNI ZŁODZIEJE, Do lokalu Polskiego 
Banku Handlowego w Poznaniu, zakradli cię zło- 
dzieje, rozpruli kasę ogniotrwałą, skad zrabowali 
1000 zł, W kasie tej znajdowały się zazwyczaj nie- 
wielkie kwoty. Na rozbitych drzwiach kasy, zło- 
dzieje pozostawili kartkę z napisem: „Dziękujemy 
sa tę drobną kwotę". Dochodzęnia w toku, 

w BUENOS AIRES WIEDZĄ — W LODZI NIE! 
P. Stanisław Świtalski z Łodzi wysłał 30 sierpnia 
z b. kartkę pocztową do swego szwagra R. Świ- 
talskiego w Radomsku. Aczkołwiek w adresie widniał 
najwyrażniej napis Radomsko, kartką powędrowała 
do Buenos Aires, skąd po dwu miesiącach pocztą 
łotniczą powróciła do właściwego adresata. 

DZIK NA ULICACH MIASTA. Na ulicach Koło- 
myji pojawił sią onegdaj rano dzik, któty prawdo- 
podobnie wypłoszony został z okolicznych lasów. 
Zwierzę przebiegło w szalonym pędzie ulicami i zbie- 
gło za miasto. Za dzikiem pędziło wiele osób i kilku 
połicjantów. 

PIERWSZY OGÓLNY ZJAZD HODOWCÓW 
KONI W POLSCE. W dniach 16, 17, 18 listopada 
r. b. odbędzie się w Warszawie pierwszy ogólny 
wjazd hodowców koni w Polsce, który ma za za- 
danie podniesienia hodowli, wyjaśnienie jej zna- 
eena dla obrony państwa i pod względem ekono- 
micznym, zobrazowanie stanu obecnego i wyszu- 
kanie środków poprawy. 

Kancelarja Komitetu organizacyjnego mieści się 
przy ulicy Kopernika 30, w Warszawie, w biurze 
Związku hodoweów szlachetnego konia półkrwi na 
Il-giem pi . 

SHARACZ PŁACONY PRÓŻNOŚCI, W houelu 
Btatler w Detroit odbyła się konwencja stowarzy- 
szenia fryzjerów i właścicieli salonów piękności, — 
Członkowie tego stowarzyszenia oświadczyli, że 
przedsiębiorstwo to uważają za szóste najpotężniej. 
sze przedsiębiorstwo w kraju, które przynosi miljo- 
nowe obroty. Iitarea ten znacznie się powiększył. 
f teraz płeć piękna wydaje rocznie 2 miljardy dola- 
rów, ażeby pięknie wyglądać. x i 

NAJNIEZBEDNIEJSZY WYDATEK. Jak donosi 
„Robotaik“ warszawski p. prezes Rady ministrów 
Kazimierz Świtalski polecił zakupić ostatnio nowy 
samochód za 6 tysięcy dolarów, przeznaczony do 
użytku premjera. 

MAMUT ODKOPANY NA ZIEMIACH POL- 
SKICH. W pow. bohorodezańskim, woj. stanisławow- 
skiego przy kopaniu chodnika w starej opuszczonej 
kopalmi wosku ziemnego, znaleziono zwłoki mamuta i 
to bodajże w całości. O odkryciu tym zawiadomiono 
uczonych, którzy mają czuwać mad wydobyciem 
tego rzadkiego okazu. Mamut jest to potężne zwierzę 
większe od słonia, od tysięcy lat nie istniejące. 
Cialo mamuta w całości wykopano dotychczas tylko 
ma Syberji, jest to zatem dimgi wypadek odnalezienia 
całego mamuta. 

HISTORJA TYSIĄCA ZŁOTYCH ZEGARKÓW. 
Przed paru tygodniami ukazał się w „Charkowskich 
Wiadomościach“ anons, zawiadamiający, iż na 
jednej z głównych ulie miasta znaleziono męski 
złoty zegarek. Uczciwy znalazca mie zegarek 
wrócić, żądając jedynie 5 rubli jako nagrodę. Adres 
zmałazcy dokładnie podamy. Skromne to ogłoszenie 
dało nadspodziewanse rezultaty. Do mieszkania 

„amałazcy* zgłosiło się prawie tysiąc osób, które 

agubiły w Charkowie złote zegarki, Nie trzeba tego 
brać jednak zbyt dosłownie; lwia część nie miała 

nawet w ręku złotego zegarka. Ot, poprostu, okazja 
pięć rubli złoty zegarek! A nuż się uda! Najpię- 
kmiejsze jednak w całej historji jest to, że wszyscy 
ci ludzie, bez żadnego trudu, swoje „zgubione“ ze- 
garki otrzymali z powrotem. Jeden za drugim wcho- 
dzili do pokoju, szczęśliwego znalazcy”, opisywał 
mniej lub więcej mgliście zgubiony zegarek i gdy 
mu pokazano solidny złoty zegarek każdy Z ra- 


dością stwierdzał, żę to właśnie ten. Wpłacał pięć |skłądzie azotany, w stanie gotowym, Rzucona 
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rubl i czem prędzej ulatniał się, w obawie, by się 
w międzyczasie nie zjawił prawowity właściciel, 

W ten sposób rozdano w Charkowie w ciągu 
48 godzin 947 „zgubionych* zegarków. Rozdawnie- 
two trwałoby może dłużej, gdyby nie policja, która 
stwierdziła, że nikt w mieście nie zgubił złotego ze- 
garka, a każdy ze „znalezionych* czasomierzów był 
wart aż — półtora rubla. Osoby, które zajmowały 
się rozdawnictwem ołowianych zegarków, zniknęły, 
zarobiwszy na manipulacji około 5.000 rubli. Jednego 
ze sprawców ujęto. Podczas śledztwa zeznał złodziej- 
psycholog, iż każda z oszukanych osób wyraźnie 
potwierdziła, że pokazany „złoty“ zegarek do niej 
należy. Właściwie więc oszukani byli oszustami, 
a oszukający uczciwymi kupcami. Sąd zmalazł się 
w trudnej sytuacji 977 oszukanych osób należałoby 
ukarać za chęć przywłaszczenia sobie cudzego 
mienia. Ograniczył się więc do łagodnego ukarania 
„znalazcy“ za — podbijanie cen w handlu, jako, 
że artykuł, wartości półtora rubla — sprzedawał 
po 5 rubli. Sałomonowy wyrok! 

POWSZECHNY SPIS ROLNICZY. Główny Urząd 
Statystyczny Tozpoczął prace przygotowawcze do 
pierwszego powszechnego spisu rolniczego w Polsce. 
Spis ten odbędzie się jesienią roku przyszłego. Ma 
on ustalić dokładną ilość zasiewów gruntów omych, 
maszyn rolniczych oraz liczbę pracowników zatru- 
dnionych w rolnictwie polskiem. Spisu dokonają 
specjalni komisarze spisów Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego. 

KATASTROFA NA JEZIORZE. Prom kursujący 
na jeziorze Michigan zatonął podczas gwałtownej 
burzy. Miało utonąć 54 osoby. 

„KRÓLESTWO JUGOSLAVIA“. Zamiast „Króle- 
lestwa Serbów, Horwatów, Słoweńców* będzie na 
przyszłość obowiązywała nowa nazwa, mianowicie: 
Królestwo Jugoslavia. Podział polityczny państwa 
nastąpił na banaty, które co do wielkości obszarów 
są takie jak nasze województwa. 
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cen bydła i koni notowanych w Krakowie. 

Ceny koni z dnia 29 października 1929 r.: 

Konię pojazdowe lekkie 400—700 zł., robocze 280—350, 
rzeźne 70—180. 4 

Ceny bydła z dnia 31 października 1929 r.: 

Buhaje (za 1 kg. żywej wagi) zł. 1—1.80, woły 1.30 
do 1.80.krowy 0.76—i.50, jałówki 1.20—1.70, cielęta 2.02 
do 2.78. nierogacizna 2.62—92.75, nierogacizna bitej wagi 
3.25—3.50. — Skóry wołowe (i kg.) 1.90—2.10, krowie 
1.80—1.90, z jałówek 1.90—2, cielęce (1 A 11—18. — 
Łój nerkowy (1 kg.) 1—1.80, I. kl. 0.80—1, II. kl. 60—80 
groszy. 

Spęd średni, eeny niezmienione, niesprzedano 47 szt. 
bydła i 31 sztuk nierogacizny. Cena zboża w dniu 31 
października z powodu braku dowozu nie notowano. 


Dział śospodarczy. 


Każdej prawie roślinie potrzebna jest 
| saletra, 


Dr. R. Dmochowski, jeden z najwybitniejszych 
znawców przedmiotu, pisze o saletrze chilijskiej: 
„jest to nawóz umiwersalny i niczem nie zastą- 
piony“. 

Uniwersalhy, gdyż można go w pewnych wa- 
runkach stosować na wszystkich glebach i do 
wszystkich roślin, niezastąpiony, gdyż w pierw- 
szej mierze powstaje drogą naturalną, nie zaś 
w retortach chemików, jak inne nawozy azotowe. 

Azot, jako materjał użyżniający, nie może 
być w postaci pierwotnej wchłaniany przez To- 
śliny. Musi on, wiążąc się z innemi pierwiastkami, 
znajdującemi się w danej glebie, przetworzyć się 
na azotany, które są bezpośrednio wchłaniane 
przez rośliny jako pokarm odżywczy i wzmacnia- 
jący. 

Okres tego przetwarzania się jest różny w Tóż- 
nych nawozach azotowych, jak saletra sztucznie 
wytwarzana (morweska, chorzowska), jak azotnia- 
ki Í t. p. produkty chemiczne. Długotrwałość tego 
okresu uzależniona jest zarówno od rodzaju gle- 
by. w którą nawóz rzucono, jak i od warunków 
klimatycznych (ilość opadów atmosferycznych, 
temperatura). Stąd też pochodzą narzekania rol- 
ników. że gdy jednego roku jakiś tam azotniak 
dał wcale niezłe rezultaty, innego roku nie dał 
nie, lub, jak się to w gwarze rolniczej mówi „wy- 
palit wszystko“, 

Tymczasem są to wyniki zupełnie jasne dla 
badających sprawy naukowo i dla wtajemniczo- 
nych praktyków: było albo zbyt wilgotnie, albo 
zbyt sucho i zanim gleba przetworzyła na azotan, 
przyszły przymrozki lub okres wegetacji minął. 
Sprawa zatem wytłumaczona, lecz poszkodowa- 
nemu nią rolnikowi zrozumienie jej nie zwróci 
straconych plonów. W”? ) 

Otóż saletra chilijska dlatego jesůð nawozem 
nieczem nie zastąpionym, że jedyna wśród licznej 
rodziny nawozów azotowych posiada w Swym 
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w glebę, odrazu jest wchinaiana przez rośline, nie 
wymaga owego okresu przejściowego, nie musi 
przechodzić całego, mniej lub więcej długiego, 
procesu przetwarzania się w: substancję wchła- 
nialną przez rośliny. 

Dodać tu jeszcze należy, że podczas okresu 
przetwarzania się na azotany — każdy nawóz 
sztuczny zatraca część azotu. Tymczasem saletra 
chilijska odrazu całą zawartość tego niezbędnego 
dla roślin pierwiastka oddaje, nic bodaj nie tra- 
cąc, 

Stąd wyższość saletry. chilijskiej nad innemi 
nawozami azotowemi, stąd wszyscy uczeni polscy, 
niemieccy, angielscy i inni stwierdzają, że saletra 
chilijska jest uniwersalnym i nie dającym sie ni- 
czem innem zastąpić Środkiem podnoszenia kul- 
tury rolnej i wzmożenia produkcji wszelkich zie- 
miopłodów i wszelkich kultur, nie wyłączając łak 
oraz pastwisk, których wartość odżywczą dla 
inwentarza żywego wzmaga znakomicie. 


Dlaczego trzeba wcześnie zamawiać 
nawozy? 


„Co się odwlecze — to nie uciecze“ mawiają niektó- 
rzy, nialubiący się spieszyć. Nie wiem jak tam do czego 
innego to przysłowie się stosuje, ale że nie do rolnictwa, 
to rzecz pewna. Bò w gospodarstwie każda praca, czy 
to siew, czy zbiór, czy podorywka, musi być zrobiona 
o swojej porze, gdyż każde opóźnienie straty nam przy- 
nosi. 

Podobnie jak przy robotach w polu, tak samo wogóle 
przy załatwianiu wszelkich interesów przestrzegać trze- 
ba, by każda rzecz wykonaną była we wlaściwym ezasie, 
bo i tu iak samo nasza niepunktualność na nas samych 
się zemści. 

W tej chwiłi mam na myśli sprawę zamawiania na- 
wozów sztucznych pod zasiewy wiosenne. Jak się to 
u nas na wsi zazwyczaj dzieje? 

W jesieni to naturalnie nikomu nawozy nie w gło- 
wie, ktoby tam o tem myślał, do wiosny tak jeszcze 
daleko! Potem zima nadchodzi, Boże Narodzenie za pa- 
sem, przygotowania świąteczne i tak ezas sehodzi. Po 
Nowym roku ten i ów przebąkuje, że wartoby o nawo- 
zach pomyśleć. 

Ale wiem, że się zbierze kilkunastu gospodarzy, żeby 
posłać zamówienie na wagon do Banku Rolnego, albo 
też tam, gdzie jest spółdzielnia; nim się gospodarze na- 
myślą, komu, ile i jakiego nawozu potrzeba, to znów 
sporo wody upłynie. Ani się opatrzymy, a tu już luty 
i wnet wiosna nadejdzie. Wtedy dopiero robi się gwałt, 
wszyscy nawozy zamawiają, a każdy chciałby otrzymać 
je jak najprędzej, bo a nuż da Bóg wiosnę wczesną 
i w marcu będzie można wyjść w pole. 

I teraz zaczyna się czekanie na nawozy, niepokój, 
czemu to one jeszcze nie nadeszły? Obawa — a zuż nie 
nadejdą na czas i wreszcie pretensja do całego, Świata: 
a to do spółdzielni, że niedolężnie wszystko załatwia, 
a to do Banku Rolnego, że zamówienia przytrzymuje, 
a to do fabryki, że nawozów nie wysyła. Takie to są 
skutki odkładania na ostatnią chwilę. Każdy myślący „po 
gospodarsku“ musi przyznać słuszność, że nie mogą 
wszyscy na czas nawozów otrzymać, jeśli wszyscy je za- 
późno zamawiają. Dotyczy to w szezególności tych, któ: 
rzy biorą nawozy na kredyt. Zastanów się ile to formal- 
ności musi się załatwić zanim weksel, czy skrypt dłużny 
dostanie się do fabryki. Normalnie liczyć należy, że to 
potrwa parę tygodni. ale gdy w lutym wszyscy naraz 
zamawiają, to się tych weksli i skryptów tyłe nagro- 
madzą. że banki nie sg w stanie nadmiernej robocie 
podołać i powstają zaległości, Tak samo i fabryka może 
wysyłać dziennie tylko pewną określonę ilość wagonów, 
a więcej nie. 

ldzimy więc, że często bardzo tak się dzieje, że 
właściwie to my sami winni jesteśmy, żeśmy w porę 
nawozów nie dostali. Komu więe zależy na tem, by na- 

na czas otrzymać, ten powinien je zawczasu zas 
mówić. 


Prócz sprawy dostania nawozów na czas jest jeszcze 
inny, ważniejszy od pierwszego wzgląd. który powinien< 
by nas skłonić do jak ZE TO zamawiania 
nawozów, a mianowicie: im wcześniej je zamawiamy, 
tem taniej za nie płacimy. W szczególności dotyczy ta 
nawozów azotowych, produkowanych przez Państwowa 
Fabrykę Związków Azotowych w Chorzowie na Górnym 
Śląsku. Przytaczamy tu niektóre ceny, aby się czytelnicy 
sami przekonali, ile zyskują, jeśli się pospieszą z za- 
mówieniami. AZOTNIAK w ładunkach całowagonowych 
(bez kosztów przewozu) kosztuje za -kg. czystego azotu 
(w ty kg. azotniaku znajduje się około 22 kg. czystego 
azo! 


zapłacie przy kupnig 
Prz na kredyt 
w październiku 1929 r. zł. 1.64 
w listopadzie 1929 r. zł. 1.68 zł. 1.86 
w grudniu 1929 r. I zł. 1.72 zł, 1.89 
w styczniu 1980 r. , zl. 1.76 zł. 1.92 
w lutym 1930 r. $a zł. 1.80 zł. 1.94 
w marcu 1936 r. zł. 1.80 zł. 1.08 
w kwietniu 1980 r. zł. 1.80 zł 1.91 
w maju 1930 r. zł. 1.80 zł 1.89 


Saletra Chorzowska „Nitrołos* łącznie z opakowa- 
niem (bez kosztów przewozu) kosztuje za tonę (t. i. 
10 kwintali): l 

przy zapłacie przy kupnie 
tówką na kredyt 


otów kred 
w październiku 1929 r. 870.— zł. 408.50 
w listopadzie 1929 r. zł 377.— zł 413— 
w grudniu 1929 r. zł. 384— zł. 417.50 
w styczniu 1930 r. zd. 391.— zł. 422,— 
w lutym 1930 r. zł. 397.— zł 425.— 
1 w marcu 1980 r. zł. 402.— ZŁ 427.— 


Pobieżny nawet rzut oka na te cyfry wystarczy, 
niem nawozów, sami sobie wyrządzamy wielką szkodę, 
bo płacimy znacznie drożej za ten sam towar, za który, 
zamawiając o parę miesięcy wcześniej, moglibyśmy za- 
płacić taniej. L ks 

Zarówno więc ze względu na kieszeń, jak i na ter- 
minową dostawe, powinniśmy dążyć do jak najwcześniej- 
szego zamawiania nawozów, w szczególności zaś azot- 
niaku i saletry „Nitrofos”, Karol Brona. 
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PRZEZNAGZENIE WOZA! 


do 1-szej klasy Państw. Loterji 
w Bic kolekturze 


W. KAFTAL i Ska 


W Katowice, ulica św. Jama 16 
% Królewska Fiata, Wolności 26, 


PIAST z dnia 10 listopada 1929 r. 


Niniejszem zamawiam całych losów po zł — _——_. 
połówek po zł. 20— — ćwiartek po zł. 10— 


Katowice. Niska cena. 
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kancelarji szkoły 
Do szkoły przyjmowani będą kandydaci: 
a) mający ukończonych 18 lat życia, 
b) umiejący czytać i pisać po połsku. 
Podania należy przesyłać jaknajszybciej ze wzgłędu na 


s, 
Ra 

Ee Bieisko, Wzgórze 21 z 
GE Główna wygrana: 
Je T 
ka s g H Wr? 8 mcy Cz i © 
ko m pozatem wygrame po zł. 350.000, 250.000, ky, 
j 450.000, 100.000, itd. na ogólną olbrzymią sumę = KA 
Kuh z 
= złotych 32,000.000 258 
p © Co drugi los wygrywa! waj 
E o Ciągnienie odbędzie się 14 i 15 listopada br. * jg] 
A |” Geny losów: i zł 40*—, /izł20'—, 1/1 2} 10:— ka a h 
B Kolektura nasza — dzięki wyjątkowe- ji 
A ka mu szczęściu -- cieszy sie w całej Po- sa sA 
A isce nadzwyczajnem powodzeniem. Za w ograniczoną ilość miejśc. 
X 2 wygrane u nas losy wypłaciiiśmy Już mil- e 0S 8 
p jony złotych. s A 
i = W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą. w e. 
z a Do Najszczęśliwszej Kolektury m. Hd 

W. Kaftal i Ska M © 


że Należytość zł. 
nin 
ły —- Imię i nazwisko: 
a — 
t Dokładny adres: 
da Conana 
U aa R a! WETA Was 


Poiacy I Peikil 

Zima się zbliża, a przecież każdy 4 Was 
może nabyć u nas potrzebne towary o 
połowę taniej, niż w Waszych miejsco- 
wościach 

Wszyscy kudcy z całego kraju a nawet 
z zagranicy, kupują wszelkie towary w Ło- 
dzi, za które Wy później ciężko zapracowa- 

remi pieniądzmi płacicie znacznie drożej. 

Firma nasza daje możność każdemu na- 
bywauia towarów z pierwszego źródła — 
wprost z Łodzi o połowę taniej, niż w Wa- 
szych okolicach, bo cały komplet towa- 
rów, nadających się do każdego domu, 
tylko za 43 zł. a mianowicie: 3 m. kortu 
letniego, czysto wełnianego na eleganckie 
ubranie, lub palto jesienne męskie jako 
też i damskie (kolor podług wyboru) 3 m. 
jedwabiu w ślicznych najmodniejszych 
deseniach, na elegancką suknię damską, 
3 m. zefiru na męską, dzienną koszulę lub 
2 bluzki damskie, 1 chustka turecka na 
głowę w najładniejszych wzorach, 1 para 
kalesonów z dąbrej dymki, 1 koszula haf- 
towann damska i 2 skarpetek ewerno- 
wanych. 

To wszystko razem wysyłamy tylko ża 
43 zi. za zaliczką pocztową po otrzymaniu 
listownego zamówienia. — płaci się przy 
odbiorze towaru. 

Uwaga! Kupujący nie nie ryzykuje, gdyż 
o ile towar się nie podoba, przyjmujemy 
go z powrołem, a pieniądze zwracamy. — 
Ci, którzy nadeślą zaraz 3 zl. nie płaca 
kosztów opakowania i opłaty pocztowej. 
Omijajcie pośredników i przekupniów, 
napiszcie zaraz do naszego składu fa- 
brycznego: 

„Pelzka Produkcja- 
Łódź, skrz. poczt. 56. 
Na żądanie wysyłamy ilustrowane cenniki 
1:06 (-) bezpłatnie. 
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A E: i krzewy owocowe i ozdobne. 


Kto ehce mieć piękne drzewka i i krzewy owo- 
cowe i ozdobne, jak również wyborowe nasiona 
warz$wne, kwiatowe i pastewne, cebulki kwia- 
towe, narzędzia ogrodnicze, nawozy sztuczne 
dla ogrodnictwa, środki chemiczne do walki ze 
szkodnikami roślin, aeh Be. kupi w najstarszych 


ZAKŁADACH OGRODNICZYCH G. ULRICH 


zo cca ed raku 1805 w Warszawie, 
nl. Ceglana | l, dom własny. Filja skladu na- 


sion i narzędzi — ul. Sienkiewicza 1] róg Mar- 


razsyłane są 
1257 (1-4) 


szałkowskiej. dom własny. Cenniki 
na żądanie. 


uiszczę natychmiast po otrzy- KŻ 


maniu losów blankietem nadawczym P.K.O. 304.761. ka Dyrekcja Szkoły Samochodowej 
A Syndykatu Turystycznego. 
6 © TED © CZHED S CBD o CHED © C 
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BACZNOSC POLKI I POLACY! 
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podaje niniejszem do wiadomości zainteresowanych, 
że podania o przyjęcie do szkoły należy kierować do 


Szkola wyucza w krótkim czasie te- 
oretycznie i praktycznie 
Nauka do ośmiu godz. dziennie w war- 
sztatach szkolnych, salach wykładowych 
i na placu ćwiczeń jazdy. 

Gwarancja egzaminu. 
posady 
Dla zamiejscowych bursa z całkowitem utrzymaniem iopieką 


ZNAKOMITE PŁOTNA 


na wszelkie bielizny, także Stołowe i pościelowe, białe i kolorowe; również cho- 
steczki, ręczniki, scierki — silne cajgi, matarje, kamgarn itp. wyroby tkackie poleca: 


JOZEF JORASZ. PRZEMYSŁ TKACKI KORCZYNA, pow. Krosno. 


Z okazji 25-lecia istnienia Firmy. przeznaczono Nagrody w Rabacie i Tkaninach, do 
wylosowania. wartości od 5%% do 100% i wyższe, dla zamawiających towary w po- 


wyższej firmie. Każdy, co drugi, 


wylosuje i otrzyma w dodatku zaraz! Darmo 


przesyła druki. Próbki zaś, po nadesłaniu 1 lub 2 zł. znaczk. pocz. w liście. 


ka 


POLACY W AUSTRJAGKICH OBOZACH BARAKOWYGH 
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ZYGMUNT LASOCKI 


DLA 


uchodźców i internowanych 


(Wspomnienia z czasów wojny światowej b. posła da parlamentu anstrjackiego). 


Cena zł, 3.— 
Do nabycia w Administracji „Piasta“. 


ACO 


m trzeba sie Wslydzić 


operacje i z tego powodu cierpi na ból i pieczenie w piecach, 


D 


t 


(Cena od 18 zł. do 40 zl). 
Pocztą i listownie załatwia się wszystko dyskretnie. 


Przy adkunach 
prosimy powoływać si 
Ogłoszenia w REM: 


Jeżeli która z waz jest wewnętrznie oberwaną, albo wypada je 
macica inb ma pękniętą błonę t. j. przepuklinę w pachwinie, na 
podbrzuszu lub na pępku, albo gdy przebyła ciężkie połogi lub 
krzyżach i pad łopatkami — dalej 
ból i zawrót głowy, bóle i niestrawność żołądka itp. Otóż przez to staje się niezdolną do pracy 

' skraca sobie życie, — niechaj każda z takich kobiet, nawiedzona którąkolwiek z tychże chorób, 
Ztnicaje mię z eałem zaufaniem i zwróci natnie lub pisemnie po odpowiedni bandaż do specjalisty 


„bandażysta L. POLACZEK w Samborze 18 a`- 


Przy zamówieniu pisemnem na bandaże należy podać co wy 1) objętość niiką 
w pasie, 2) objętość przez brzuch, 3) objętość wokoła poniżej brzucha, 4) wiek, 5) zajęcie, 6) iloś 
przebytych połogów, 7) wszelkie inne szczegóły i opis wwega niedomagznia i ołerpień. 
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3 SZKOŁA SAMOCHODOWA $ 


SLADTAATJ 
TURT8TIGZNEWO 


Warszawa, Mazowieeka 1 


Pomoc w otrzymaniu 
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BYIN 


Najlepsza kosa 


rzeczywiście doskonała. 


0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nebywcy, który po koszeniu 
tak naplsał: i 


. Kamień r. 1928. 
p. Kamień pow. Nisko. 


Po dokonanej próbie donosimy, 
że kosy okazały się dobre, za co 
serdeczne składamy WPanu po- 
dziękowanie. 

Jan Biela 36. 
Marcin Łach 161. 
1310 (=) 
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Zarząd Dóbr 
Czarnożyły 


powiat Wielnń, wejew. Łódzkie, sprzedaję 
około 800 hektarów ziemi pszenno bn- 
raczanej w działkach wielkości od 41/2 — 
20 hektarów po cenie od zł. 3.200—3.500 
za hektar. Stacja kolejowa Wieluń, na 
polachdóbr, poczta telegraf i drogi szo- 
sowe w obrębie majątku. Bliższych infor- 
macyj udziela 


Zarząd Dóbre 
1258 (5—3) 
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Nowy Fordson 


posiada większą moc! 


DAET każdego rolnika jest zmniejszenie 


kosztów własnych. W 


tem wielkie usługi odda 


mu Nowy Traktor Fordson. Wykona on w 
gospodarstwie każdą ciężką pracę w sposób 
szybki i najbardziej oszczędny. 


Traktor rolniczy 
złotych: 


8135 


za pomocą magneto — 
we 
dodatkowo zł. 215 


MYszysćkie ceny rozumieją się 
£ a. b. Gdańsk łącznie z clem. 
Bez kosztów dostawy i bez 


podatku obrotowego. Fordsona jest trzy razy 


—— 


Nasz Środek zwabiający | 


(tajemnica leśniczych) 26 (1—8) 
czu”a zwłerztta na kilometrowe odległości. Używając naszego 


środka złapiecie w ciągu plerwsze| nocy pod gwarancją każdego 
lisa, kung, tchórza, wilka i t. p. Zwierzęta dadzą się tym środkiem 
zwabić w każde miejsce. Najlepszy środek zwabiający świata. 
Tysiące dodatnich wyników. Tysiąca podziękowań. W ciągu 10 dni 
złapano za pomocą tego środka 24 lisy, w 6-miu dniach 7 kun itd. 
Środek zwabiający na lisy . -« « « « « . . „zł. 1050 

» ` „ kuny i tchórze razem zł. 10— 
Plus porto. Wystarczy na całą zimę. Wysyłka za zaliczką. Przy przedpłacie franco. 


NAVITAS A. Gi. Mueliheim 332 (Szwajcarja). 


ŁĄKI, PASTWISKA i POLA KONICZYNOWE 


są najbardziej wdzięczne za nawożenie 


TOMASYNĄ sk. 


TOMASYNA jest tanim, długotrwale działającym nawozem 
Na fosiorowym. | 
TOMASYNA zawiera obok kwasu fost około 50°% sknte- 
m» ego wapna. — 
TOMASYNA jest najlepszym nawozem na łąki, pastwiska 
= == ' | KGBICZYMJ| d 

TOMASYNE daje się w jesieni, w zimie i z wiosną. | 


Józef KARRACH, Lwów, ul. Kościuszki L. 18. 


Cenniki t prospekty ponczające darmo i opłatnie. 


Nowy Fordson posiada wiele rewelacyjnych 
wprost ulepszeń. Moc jego silnika zwiększono 
do 30 KP przy 1000 obrotach na minutę. 


Niezawodny ł łatwy rozruch zapewnia zapalanie 


zamknięty filtr oczyszcza 


oliwę — przekładnia posiada obecnie łożyska 
kulkowe. Smarowanie łożysk tylnej osi odbywa 
się samoczynnie a oczyszczacz powietrza Nowego 


wiekszy, niż poprzednio. 


FORD MOTOR COMPANY- 


`~ 


Niezbędna jest w każdym 


Skład fahryczn 
Warszawa — 


mas 
owy 


na miejsca. 


Chemika D-ra Franzęsa, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłucia z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi itp. Zadať w aptekach 


WYRÓB 1 GŁÓWNA SPRZEDAŻ 


Apteka MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 


„Mikołaj Hołodniuk rocznik 1893 
unieważnia zgubioną książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez P. K. U. Czortków*. 


domu dobra maszyna do szycia 
Syst. Singera 

do szycia 
wiat 59 

Firma egzystuje od 1900 r. 

Poleea m do szycia emu SYNGERA od 190, 285 do 300 zł. nowe 
Ea o ga dobroci, a a ei 50 zł. każdemu maszynę prześiemy 
Ostrzega się nie przepłacać u po 

nika! Za dobroć maszyn otrzymujemy tysiące listów pochwalnych. Prawie 

3 miljony jest w użyciu. 

UWAG Maszyny konkurencyjne, jakie wożą po wsiach na furach ham 
dlarze aj po 250 zł. za bębenkowe, możne £ wszelkimi aparatami 
zapasowymi. - 


Str. 7 
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Uwaga! Włościenie! Robotnicy! h 

Nadzwyczajna okazja tylko za 37 | 
złotych. Wysyłamy bezpośrednio z faa| 
brycznego m. Łodzi kompiet towarów ! 
zawierający: 3 metry kortu zimowego , 
na ubranie; 1 para tryi:otaży zimowej 
damskiej lub męskiej); 1 szal wełniany 
bardzo ciepły; 1/4 tuzina skarpetek 
zimowych; 1 para rglkkawiczek rinios 
wych. Bez ryzyka: o ile towar się nia 
podoba przyjmujemy go z powrotem 
lub zamieniamy na inny towar, stosos 
wnie do życzenia. Towary powyższe 
wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, 
po otrzymaniu listownego zamówienia. 
(płaci się przy odbiorze). Kosztów 
przesyłki odbiorca nie płaci. Zamówiee! 
nia adresować: Polski Manchester, 
Łódź, Kilińskiego 44. — P. S. Również 
wysyłamy pojedyńczo i dla odsprzesi 
dawców, wszelkiego rodzaju towary, 
jak: galanterję, trykotaże i manufaks, 
turę. Na żądanie cenniki bezpłatnie. 
Kupujcie bezpośrednio w Łodzi, a nie! 
u domokrążeów! Oszczędzajcie ci 


ężko. 
zapracowame grosze! 1430 


a LTA 


ŻĄDAJ ZWROTU 


PIENIĘDZY 
i JEŻELI Z BATERJI 


NIE BĘDZIESZ ZADOWOLONY 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE Š 
„TĘGZA* Kraków, Czarnowiajska 72. 
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B. KULESZA 


tnych handlarzy. Żądać cen- 
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Brusiki naturalne 
są wyśmienite 
wszędzie do nabycia 


po cenie detajlicznef 
zł. 1,40, 1.30, 1.20 i 1.10. 
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PIAST z Ante 10 listopada 1929 r. 


kupuje rolnik 
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Ceny za AZOTNIAK 
są najniższe 
w październiku i listopadzie 


Państwowa Fabryka 
Związków Azotowych w Chorzowie. 


JEZELI Seza ga; NAJŁATWIEJ 
otrzymać pozwolenie na prawo posiadania broni myśliwskiej 
mmmi prawo polowania to kup Sobie mmm 


Ludowy Kalendarz 
MYŚLIWSKI 


na 1930 rok. 


Cena xalendarzaz przesyłką zł. 3, które muszą być nadesłane 
zgóry przekazem pocztowym lub przez P. K. O. Nr. 17,320. 
Za zaliczeniem kalendarza nie wysyłamy. 


Nasz dokładny adres: 
Ludowa Agencja Prasowa, 0? 


Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 95. 


powinien sobie nabyć bardzo ciekawy 


„KALENDNKĆ LOTERYJNYY 


na 1930 rok. 

Z kalendarza tego dowie się każdy gracz, 
jaki jest plan polskiej loterii, jak grać, by wygrać 
jakie są loterje na całym Świecie 
czy warto grać? Gdzie najszczęśliwsze losy nabywać? 
Cena tego kalendarza z przesyłką pocztową wynosi zł. 3 gr. 50. 


Pieniądze należy przesyłać zgóry przekazem pocztowym lub przez P. K. O 
Nr. 17.320, gdyż za zaliczeniem przesyłek nie uskuteczniamy. 


Nasz dokładny adres: 7 d (1—) 


i Ludowa Agencja Prasowa w Warszawie Marszałkowska 95. 


BZ 


Każdy gracz na polskiej loterji 


o SPRZEDAM 40 morgów doskonałej 
PARCELACJE gleby pod Haliczem i dam budynki do 


BANK ZIEMSKI, Lwów, Rutkowskiego 8, lip. | UŻytku na dwa lata. Zgłoszenia Dr. 
ma na sprzedaż w majątkach: Gieruszyński, Lwów, Legjonów 1 29 


Baczność Rolnicy! 
| Tysiące rolników przekonało się, że surowce jak len, konopie, 
*pakuły wełny i t. d. można najkorzystniej zamienić na wszel- 
kiego rodzaju płótna, cajgi, barchany, sukna, chustki itd. jedynie 
w Pierwszej Lwowskiej Konkurencyjnej Tkalni Włościzńskiej 
„WŁOKNOPOÓL: Lwów, ul. Wybranowskiego 2. 


która jako najstarsza tego redzajn firma we Lwowie może 


R i sn Ź AA REMBISZ FLORJAN ur. w Kap- 
morgów. — p roha- ga i ż A 
tyńskim około 70 morgów. e. MYCZKÓW ciach w r. 1902 i zamieszkały w Woli 


w powiecie liskim około ;00 morgów — Rusinowskiej p. Kolbuszowa unieważ- 
wreszcie grunta około Zborowa. nia zgubioną książeczkę wojskowa. 


Cena od 140 do 250 dolarow za mórg na 
bardzo dogodnych warunkach kredyto- Sprzedam 40 morgów doskonalej gle- 


wych od 2 do 10 lat. 27 (1—8) by pod Haliczem idam bu- 


i  włościaństwo zadowolić. — Żądajcie cenników i próbek. aż "24 i ; 
| 45 A 3 M > ° p E Informacji pisemnych udziela się za na- | dynki do użytku na 2 lata. Zgłoszenia 
Agen REY” VSDAY SS Pjr imne stę. i desłaniem znaczków pocztowych. Dr. Gieruszyński, Lwów, Legjonów 1. 
SO ZPOW WRO POPE E O . WRAK ORCZEOWNEKCE: 1 EYE PERSJI 29 (—) 
= CENNIK OGLOSZEN = sa 
Strona ogłeszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 
Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaitowy . AZZTA.1 | Drobne ogłoszenia za słowo 26 graszy, najmnie, . . . dat Cała strona 4-szpaltowa po tekście . 45U zł 
Zwykła agłoszania na stronie 4-szpaliowej za | wiersz mm 30gr | Qała strona 3-szpaltowa w tekście - „BA > „ 300 zł Układ tahelaryczny cyfrowy, kolorowy ' na cBłatnie stranie 
W tekście na stronie 3-szp' icwe za l wiarsz min „ 60g1 | ała sirona tytułowa a ZE AB iðja *roże| 
Ogłoszonin tylka za gotówkę. — Zn» terminowy druk "dminlstraeja nie odpowiada. —_ Ceny pnwyższę obowiązuia 91 dnia n'łaszealia — J! ogłoszeń długolerminowvye" | binam agłoszeń rabat 
Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. słasownie do umowy — Ogłoszenia zagraniczne 100pf9 drożej. Wychodzi we wtorek z data niedzieil. 


Te a RYSY TE ae COYTAĘTR" EEE EEE EEEE A OPZZ 


Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław  Marcinzowski. Odpow redaktor: Stanisław Scigałski. Druk. „Głosu Narodu“, Kraków pod zarz. R. Ferka. 


